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Dłuma szerzy s!q na Ukrainie! 
Dyskusya walutowa w Selmie!
2 p iw odu Iub2!skiei mowy 

Naczelnika Państwa.
Lwów, 14. stycznia. 

Naczelnik Państwa r/yglosii w  Lub. nie dłuż
sze pizsmdwieaie, zasługujące na gjłę&szą. roz 
Wajre.

Mówi? więc pęzć#w  partykularyzmowi, wska- 
^ijąc na jjrzj k'ad Lublina, który chętnie zrzek.? 
s’t świeżonabynego podczas wojny charakteru 
•niaata s ie cz n e g o .

Zr-alczaire narykularyzwu staje s*ę istotnie 
Nnetn .z gióMfriych zadań naszych. Partykularyzm 
^niał już za czasów starej Rzeczyposptitei, nie
r ó b  ukształtowała go nat swój sposób. Koconie u- 
^^dncze, imiwensrticdkte i wogóle sztkohe, a 
^zedcyiszystkiem żołnierz polski i prasa l.iają 
j fe c  wdzięczne zaoanie spajania duszy i myśli na
w o w e j w  jedną całość.

To jest dop ero pod&iawa moralna, pozwala ją- 
ca wznieść wysiłek, potrzebny do b"udowv i utrzy
mania państwa.

Nie wodno jednak zapominać o konieczności 
Wysiłku materyainego Nacze'niik Państwa wyraź
cie wskazał wzytem  inS próby, które nas czekają.

Wiąże się bow em z tern istotne pytanie na 
nafl>llż'«csą przyszłość o programer vem znaczeniu: 
..czy PoJsika me’ być państwem rówccrzędnem, 
^ieK enm Ft/ężnent mocarstwem, czy ma być pań- 
*1wetn majem, potrzebująctm 'Opieki możnych"3 

Naczeflnik Pańsltwa sam da" odlpowiedź, kry- 
^abziua^cą .jego aispn-cye, jego program: „Czeka 
jjjjp 'pod wzgl .dcan wielki wysiedl, na który 

wszyscy, nowoczesne pc kol ornie, zdobyć s e 
ńiusimyt jeże'.i chcemy zabezpieczyć i ułatwić ty -  

nastęmnym pokolenbm. Jeżeli chcemy obrócić 
daleko kolo histrcy", ahy wielka ,-eoublika Pol- 
byfa największy poięsą ni*łyliu> wulenną, I»cz 

"*4 e  kulturalną na całym wschodzie, aby się ino- 
®*a ostay w tych walkach być meże przewrótrv- 
^ c b ,  które ludzkość czekają1*.

Naczelnik P,ańs"wa wyraża pewność, źt ten 
^ ^ b k  oczfflcuje r?as jeszcze i mówi: „na pracę 

c iyżką podczas wojny, bo wojnę przecież oro- 
^ ć z  my tak dętką, każdy nrusi wys-islek wszelki 
r^itdć nu. szalę wctjeną, <na co  jednakże wszelki 
ottifezrre, zdaniem mrjem, zdobyć się mHrsi“ .

nc jest. Co te słowa oznaczają. Stanowią 
be nietyEro '.nfcrmacyę o obecnej svfuacyi pa 

^chodzr*, znaczą ona więcej.^ Decydując się na 
Ciąg ciaiszy nu s.r. 2 giej.

Grupa gen. *nycza-Śnugł<»go posunęta się na wschód
H o m u i a i i L a t  S s s i a ^ u  s e n s r a l n e ^ o .

Warszawa, 13. stycznia.
FRONT LITEWSKO-BiALORUSKI: Na pół- 

vłoc cd rzeki Dźwiny grupa gen. Rydza-śmigłego 
posunęła słę na wschód 1 w walce zajęła folwark 
Seweryno w o, wieś Kalki, Szkieltowo i śzerłg 
mniejszych miejscowości położonych na tej linii. 
Kontratak bolszewicki odpa to przy śv letncm 
współdziałaniu naszej artyleryl, przj ezem wzięto

ogoło 100 Jeńców 1 dużo tdobyczy w o‘eanrf. Atak 
bolszewików na wieś Podko^Jelce na północ bd 
Połocka op a rto . Na południe od Prypec! patrrie 
nasze okrążyły 1 zniszczy!*' doszczętnie oddwai 
partyzancki b^szewlków którv p  z-edaera? sję |L 
tyły naszyci? woisk.

, FRONT WOŁYŃSKI: |ytnacya oez
Kuliński

L i k w i d a c y a  tw  e r d z y  p r z e m y s k ie j .
Przdjpyśl, 13 stycznia. 

(Tel. wł.) (z.) Wojskowość postanowiła za
niechać odbudow yw ała fortyti^acyl przemy-
Mch Sm-awa* ta jest już załatwiona defnitywnit

tak, że ljkwid^cya twierdzy (przemyskiej zz em e  
ię r.jebawem. Dawne obiekty fcirtyfkacyjne zo

staną ro-zparcelo-wajje, przyczem przy idi naby- 
Mu p erwiszeństw o  Ibędtde tnała rada miejska.

Dium o*. s z e r z y  s ię  n a  U R r a in ie !
Czemiowcą. 13. styczria. j afe. Takie t m  północ od Besarató stu^er-dz;?^ 

(PAT-) Agercya Dacia. Dżuma azyatycka(?)j urzędowuie kilka wypadków ożuray. 
rozaz/erza się w straszny sposób po ci.lej Ulual-

mmmm ■■ i 1 ■ ~i , . ■■ ■■ ■ ■ ......................................... — ..............■ ■■■ i m — — — — — — — ir*-

12 tysięcy ruhSś za 2 funty cukru, 2 funty masła
i 2 funty w ę i a.

Warszawa, 13. stycznia*. Icbunek pewne] firmy W Moskwie opiewający na ? 
(PAT.) Jeden z zakładników polskich, który funty cukrn, 2 funty masła 1 2 funty węgla za 1.’

świeżo powróci! z Rosyi, przywiózł ze sobą ra- ' tysięcy rublł.

KOŁCZAK ZŁOŻONY Z URZĘDU.
Wiedeń, 13. stycznia. 

{PAT.1 B. K. z Paryża. „Echo de Panis“ do
nosi, że a’rmk isyberyiska w ostatnch dniach 
straciła 60.000 jeńców, tudzież, że Kołczak został 
złożony z urzędu i że w Irknoku utworzył się 
rząd rewoJucy^ty.

ARMlk JEDENICZA BĘDZIE INTERNOWANA.
Wiedeń, 13. styczmia. 

tPAT.) B. K. z Paryża. Z Hdł&mgrorsu dono
szą, że amia Judenicza oędzie Internowana albo 
pod Wesenburz albo też na wyspie OzylJL

BOLSZEWICY NIE PRZEDKŁADALI KONKRET
NYCH WARUNKÓW POKOJOWYCH,

Włwo. 13. Stycznia.
(PAT.) Dowiadujemy się z  wydziału pris * 

w ego min aterstwa spraw zagranicznych), że w  ■ 
domość podana w jednym z dzienników warszaw 
skich jakoby rząd sowietów zwraci l stę dlO rzą 
ipa.sk:ego z  Jakimikolwiek rkreśłoiryml warunka mi 
pokojowym’, a w szczegó'u?ości co do pnwznai i; 
Polsce granic historycznych, indemnizacyi Pola
ków dc fikniętych przewrotem rosyjskim, oraz zą, 
ni^batila agkacyi bobzewlckłej w  Polsce tiśe 
odpowiada prąw&Sfe.
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-żywią. politykę na wschodzie, Polska wypełnia 
nierty.ko wolę chwilową dyplom acyi zacihodnio- 
europejskiej. Polska idzie ku swemu przeznacze
niu, fctóre jej każe być wielkiem i poP&nerrf pań
stwem, zbudowanem na miarodzi-e, całkowicie <5jed>- 
noczonyan i całkowicie niepodległymi.

Jest to ni a tylko zagadka bytu Potoki ów)at 
stoi ,-*rzed n e^e^pieczeństwem nowych przewro
tów, i niedboję-inem dJia zagadnień kultury ludz
kiej, jest pytanie, czy  Pouskii, jako stróż kultury, 
skonsoliduje się szyibfcto jako państwo potężne.

Dalekie oczywiście od zapędów impćryaHsty- 
cznych państwo polskie .być musi, inaczej sprzenie
wierzyłoby się przewodnim idefcrs narodu, -służ
bie kultury i wolności.
Łączy się z tern ostatnia uwaga Naczelnika Pań

stwa, w  której formułuje stary sekret polityki, 
•stary sekret wewnętrznej i zewnętrznej potęga 
państwa; idzie o sztukę komppcnrsu i wzaje
mnych ustępstw. „Swoboda, to nie kaprys, swo 
boda to nie jest: mnie wszystko wolno, a dru
gim nic; swjfeóda, jeżeili ma dać s 'ę , musi jedno
czyć, musi łączyć, ł>o musi rękę sąsiadowi ! pize- 
ciw-niikov1 podać, musi unreć godzić trudności i 
*C(tytk0 przy swojcm się upierać".

Tak test, sztuka roz«nu.i«©o kpmpromiM jo -

iitycinegbi, to wielka irzecz, o He nie przechodzi 
w polityczną sztuczkę i w  stałą predyspozycyę 
do kompromisu za wszelką cenę. To pewna, i to 
jest dogmatem, źe Polacy, bez względu na róż
nice, muszą się odnaleźć raźem nietylko w  tak 
zwanej m łoś ci Ojczyzny, ale i tu- realnej pracy 
iroiitycznd.

Zasada ta wybiega poza granice wewnętrzne 
państwa 1 narodu. Państw-o polskie, nawet przy
największym niTitairnym i moralnym wysTLu

tylko w tym, by stanąć imuem przeciw szerzeniu
się bolszewizmu w kicirtnlku wschodnim — zalo
guje wojsfco japońskie na Syberyi... zauw.. żyłem.

— Bynaymn ej l Przedcwszysikie.n wojska te
go niema tyle, by go można użyć do wyprawy 
przeciw bolszewikom. W e wschodniej Syberyi 
mamy ogółem

trzy dywizye jap >ńskle, 
ale na stopie pokojowej. C  tum zatś ich zadaciem

nie odegra wielkiej roli na wschodz ę, jeżeli w|a- i jesi ochrona Unii koralowej syberyjskiej od zni-
sna wołocfść ^olski nje będzie mała rów nocze-1 
śńe być istotną wolnością naszych wscdodaii-oh 
sąsiadów, jeżeli wobec tych sąsiadów nie potra
fm y  stanąć sami na gnanc'e szczerego i lojalnego 
Ikompromtou.

Bogata zaWm w  treść jest lubelska mowa 
Naczelnika Państwa. Brzemienna jnst w  zapo
wiedzi politycznych wydarzeń, opartych na cze
kających nas wysiłkach państwowych r moral
nych w służbie kultury ! wolroścd, drogą — -sztu
ki wewnętrznego i zewnętrznego k»mprom’c.u. 
Na te(i di#od*e tylko Polska może, ak j musi stać 
-się z powrotem wielka i potężną.

,J. B.

Japonia na Dalekim Wschodzie idzie ściśle po linii
polityki ententy!

Wywiad z kapitanem sztabu gen. yam wrfci.
Peregrynacje po ziemiach pMskch. — Sympatye ludności — Japończycy wobec jeflców-Połaków. 
— Perspektywa stosunków handlowych. — Boisz awizm na. Dalekim wschodzie. — Wojska iapou.

Skie na Sybe.yrl.
Lwów, 14. stycznia.

(zet) Jakkolwiek niezbyt dawno zanteścja 
„Gazeta Poranna" obszerny wywiad z kapie, nern 
Yaimawaikl Jswcgo warszaw, ki ego korespóndeńt* 
mlmotoy -korzysti śąc z pobytu rzadkiego g iscia w 
n&szem mieść e, postafncwKem zetknąć się z nim 
osobiście. Ze spo-tikapiem poszło mnie gładziej, ,iu« 
źli się tego spodziewałem. Dztęki bowiem stałej 
ucz j inności dla -prasy rotmistrza Kochanowski e g ), 
•przydzielonego z ramie nia DOG. do osoby delega
ta japońskiego, mogłem wczoraj zasąść przy je
dnym ®1iom z kap. Yamawaki w restawracyi ho
łoto Gtó-i-gó ■ pospołu z towarzyszami podróży go
ścia japońskiego p. Aleksandrem Mazaa oskim, o- 
fcerem  łącznikowym sztabu generalnego przy woj 
skowej mirsyi japońskiej w Polsce, oraz -p. Kazi
mierzem Cybulskim, sekretarzem misy:.

Ks'P. Ya-mawaKi, odziany w  mundur zbl żc-ny 
lilesłycha-nie do amerykańskiego, onieśmre'a mnie 
Swoją wyszukaną grzecznośc.ą, to też rozmowa 
potoczyła się odrazu gladlko oczywiście w języku 
kulturalnym wschodu — t. j. rosyjskim', którym 
kap. Yami iwaiki, jako oficer śztab-u g-n-erailmego, 
włada doskonali".

— W  Polsce — mówił — bawię od czerwca 
ub. r. jeszcze, jako wojskowy przed staWciel Ja
ponii, dotychczas bow-em państwo wschodzącego 
słońc ! me pogada jeszcze u was swojego upełno
mocnionego posła. W  Polsce podobało mr.ie się 
bardzo, a •— proszę zważyć — że rie przebywa
łem stale w Warszawie, ale też byłem w Poznaniu
i na fro-ncie białorusko j tewskirn- Zmjomolć 
moja zresztą z Polakami sięga dawmejsryoh zra- 
cznls czasów. Pamiętani bowiem doskonale, jaką 
to sympt tyą cieszyli się w Japonii ieńoy-Pdacy 
których n e brak iwło u nas podczas wojny z Ro- 
syą w r. 1904. Charakterystyczne, że 'tutaj, w 
1’ofcce miałem sposobność zauważyć irejedookro- 
nie liczne objawy sympatyi społeczeństwa dla 
mojej osoby, jako reprezentanta 'krainy „kwitną
cej w.jśni“ .

— Czy też będą łączjnć Japonię z Polską ja
kieś bliższe stosunki? — wtrącfłem.

— Źe do wzajemnych tosimków handlowych 
rrzyldzie — to jest rzeczą niewątpliwą; ale

do Ich nawiązania jeszcze daleko.
Trżrbahy bowiem przywieźć tiara zie -bod-aj 

nróbiki towarów. W  sprawię powyższej miałem 
jkazyę rozmawiać z jednym z naszych Japońskich

w celach bandlkwych do Polski, tytko eo nai azif 
jeszcze zatrzymują we Francyi stosunki.

W  Polsce podtfeło oni się bardzo. To też ży
czę jej przodewczyrtk'em spokoju, bez którego 
nie można myś'eć o podniesieniu się z trony, spo
wodowanej widką wojną. — Tymczasem Polskę 
czeka jeszcze krwawa r-nzprawa z oodszewSkaml.

— Jatkę szanse ma bo'szrviz,n w Azyit na 
Dalekim W schodzę? — zagadnąłem, korzystając 
ze wzmianki o  fcotozewlkach.

— Na Dailekiip Wschodzie zzyatyckim — mó
wił kap, Yamawaki powoli z namysłem, ważąc 
wypowiadane słowa, — miielśmy już powstania 
bolszewickiego zakroju na Korci. Ponadto zagraża 
bolszew.zrn Ghjnom. Wątpić wszelak-o należy, iż
by mógł mieć jakie tak'e 'bodaj powodzenie wo
bec tego, że bolszewlzm może działać tylko na e- 
lementy bardzo ciemne. Takich zaś żywiołów nie- 
^świemnych, bezkrytycznych na Wschodzie br-k, 
w Japonii zaś iuż ich całkem niema.

— A przecież r.ie w Innym chyba celu, jak

szczenią, oraz zapewnienie bezpieczeństwa i ży
cia licznym Japończykom, osiadłym na Syberyi. 
W  obecne z ;ś  stosunki rosyjs-kle państwo japoń
skie ttwęszać się -czynnie nie myśli. Japonia nie 
prowadzi 'boWiem na Dalekim wcihodzi-e wiasneJ 
polityki, natormast idzie ściśle po lina pofdj ki ca
łej erbemy, jako ciał - kaSektywneso. To też -  j 
proszę skę nie dziwić, że Japonia także 

w walkę Kołczaka ż bo!szew;kaml mlęszrć się 
nie będzie.

N‘edh Rosyanie robią sĄmi u s'eb'e porrądek!
Czas było wstawać od stołu, gdyż kaip. Yaima- ;- 

waki czekały jeszcze urzędowe wizyty, obaefai 
! tak złożył Ich już sporo, gdyż był u dcleTtta dra 
Gafęck-ego, gen.-por. Gołogórskiegck, gen. Madzia- I 
ty  i prez. trias ta N-eumanna, a tu we środę rano 
nta reprezentant' dt ilektej Jaoortri — wyjechać .1 i  
zwiedzenie kopalii 'borysławskich.

BOLSZEWJZM Z w  CHINACH ROŚNIE.
Wiedeń, 13 sryczir a.

(Telef.) tu.) Z flagi donoszą: Wedle dic nie
sień nadchodzących do Waszyngtonu ż Dalekie
go Wschodu bolszewlzm w Chinach przybiera 
coraz większe rozmiary. Do bolszewickich od
działów, które walczą z  klkontrrewoiucyonistanni 
pod wodzą Semenoiwa przyłączają się masowo 
Chińczycy.

KOŁCZAK SZUKA OPIEKI U KOALICYT.
Wiedeń, 13. s-.yoznfr 3. 

(PAT.) B. K. z Amsterdamn. Wedle doniesie
nia „Timesa“ z  Ohartomt poddał się Kołczan pod 
ochronę koaHcyi.

BOLSZEWICY O SOBIT,
Wtedeń, 13 styczwfa.

(Telef.) (u.) Bolszeuickt komamiSkat donosi: 
W  r&jOiiie Humaui zafi t̂y czerw, wojska stacyę 
Cbrysi,ynówuę I Pomojnlk 29 wiorst aa półwocny 
zachód i półn. od Hulmawa. W  rejonie Nowojjjłr- 
gorodu zajęto .sta-ćyę Topllno, 25 wiorst «ia PoJud. 
od Źwarókorodlki miastcczKO Szpota 1 miasto No- 
womkgorod, w  rejonie Aleksandrowska arowa- 
d;zą czerwone oddziały dalej otenzywę'" na połud, 
zach. rejonu Aleksandrowska.

Olbrzymij łupy wojenne bo szewików na froncie
południowym

czyE jj"k koallcya pośred ia uzbroiła czrrw-ną arm(ę. t
V/iedeń, 13 -styczn a.

(Telol) (n.) Z Moskwy islkińow# donoszą: W 
czasie od 21 grudnia 1919 do 9 stycznia 1920 na 
{roncie pcludniowym wzięto 25.400 jeńców, 650 
rrtnat, 50 ,nożdrerzy, 11 czołgów, 2 pancerne 
autom ̂ bi e 600 karabinów maszynowych, 13.500 
karabinów; prócz tego 137 wagonów, z tego 30 
naładowanych karabinami około 2 miliony na

boi i 10 wagonów na}ad)Gwanij ch nteud. Prócz tego 
9 posągów pancernych, 2o8 lokomotyw, 5886 
wagonów, 1650 koni, 8 automobilów, 4 aeroplany, 
staryę lotniczą, stacyę radyotelegraficzną, 2 mi
liony pudów węgla kam cnnegN wlełt taborów 
z ijto’a lantaml 1 furażem oraz olbrzymią liośf? 
wszelkiego Innego rodzaju nyderyału wojennego

CZEGO Ż A D A ji UKRAIŃCY
OD BOLSZEMTKÓW?
lw ów * 14 stycznia, 

(zet.) Po zajęciu Kijowa przez bolszewików 
zaczyna ą Rusim kultywowoó m yśl zawarcia po
koju z nimi prd uastęrującymi warunkami: Bo4- 
szewicy: 1) uiznają s-lmcdz.elność ukrainslńej
repubbki ludowej; 2) ustrój demokratyczny na 
Ukra łiicą. 3) T.rawo swobodnego istnienia na U- 
krajnie party! komunistycznej, która, wszelako
i»e zagarjus wtoczy w swoje rsce; 4) wymianę 

k!«pców w Prryżu, który ośwUdczył, iż  pojtdzi* towarów między Ukraina a Rosyą sowiecką; 5)

ziip̂ łną i całkowitą neutralność Ukr»'uy; 6) od
wołają bezzwłocznie wokka soroieakie z teryto- 
rymn ukraińskiego'; 7) odwefają rząd, złożony z 
RakowokiegOi, Mcmlskiego, Peter-ńba i Załn,'- 
Sjkęgc. Miejsce jego ząhnte :rz;,d ri^uhlikł ludo- 
wej z ministrem prezydcintam Mazepą na czc!l*fl 

Rząd nasz — pisze „\Vpered“ — wezwał 
Winniczenke do powrotu na mranę i jcstcśrri ■ 
••ewr-’, że z nWwoiwrj jego zacznie się p«-wr • 
szcześ'iwa już dola ukraińskiej rzeczypaspohi  ̂
ludowej.
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WYJAZD MIN. LEWICKIEGO NA UKRAINĘ.
Lwów, 13 stycznia, 

(zat.) Z Warszawy dfcmoszą do ,.Wperedu“ , 
-ż 7 b. m. wyjechał m aster spra w zagi aw znych 
ukraińskiej rzeczy pospolitej ludowej Lewickij do 
Uszycy i Kamieńca Podolskiego, celem wznowie
nia ukraińskiego aptratu państwowego.

KURS HRYWIEN NA UKRAINIE.
Lwów, 14 stycznia, 

(zet.) PUsfoe władze akuyacyjne na b. Po
dolu rosyjsk im  i Wołyniu ustano^ ly urzędowy 
kurs hrywjen pa 25 ha erzy.

k! 
a- [■
ai | 
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O czem pisze prasa ruska?
Lwów, 14. stycznia. 

NIŁWZSOŁŁ REFLEKSIE NOWOROCZNE.
(zet.) Przypadający dzisiaj Nowy Rok wedle 

starego stylu- wywołał szereg rozpamiętywań 
Korikioh na łatnadh „Hromadskiej Dumki’*:

,,Czy pamiętacie —  czytamy w artykule w^tę- 
ęnytn — co  dz;alo się prced rekiem? Ile oczeki
wań, jak dumne marzenia, jak wielkie były nasz? 
oczekiwania!... A te oczekiwania tak, jakby rozr 
dianie, z naszych hardych myśli pozostetó poczu
cie krziAwły, poniżenia i upokorzenia, po paszy rn 
orlini wzlocie zos*al ból złamanych skrzydeł.

Ni© wiemy dziś, co przyniesie nam przyszłość, 
*le jeałŁj odczuwamy siitnie, że naród ruski prze
żywa daiej swoęą wiekową traigedyę. Czy zdaje- 
c-e sobie Łłprawę z tego, co przeżyliśmy w roki 
minionym? Dreszcz .przechodzi ciało i ferew śc:na- 
się w żyłach, gdy oglądniemy się w  tył. Dziś to 
'Czystko wydaje się ciężką zmorą, a swoim smut
kiem i gro-zą przypomina najczarniejsze godziny, 
iakie przeżył naród ruski.

I choć niewesołe dziś -nad nami n'tebo, nie wof- 
no rtam upadać na duchu! TyHkc beiz strachu spo
glądajmy poza siebie, poszukajmy tym razem 

przyczyn naszego niepowodzenia 
nie .tylko pozą sobą, ale też wśród nas l w nas 
samych. I narucarry się rozumieć, że do wie.kich 
I W w  dochodzi się niezłomną w dą. ciężkim, dru
gim trtrd-rm, W crzym y, iż z naszych ofiarnych 
stosów wstanx Ukraina.**

Błogosławieni, którzy wies-zą... W  polityce 
Wszelako wiara nie wystarcza.

k f im y  z  p o l s k ie g o  o r ę ż a .
„Nowa. Rada“ , kitóręj żal' seirdeermy bolszewi

ków. biorących cięgi od żołnierza połskiego i
ń » im i iimi u   m m m m m m   MBtt—

4
;AN WIKTOR.

B U R E K .

(Gąg dolny).

— Co se głuptoka darmo gębę rozdziros. Niic mi 
'nie znobis. Idź se swoją drogą, a io swoją —• kpiła 
kura. — Pódź baw. Pczycę ci skrzydeł. Zresztą 
>cekoj se do sondnego dnL. Hi! l i !

Udawała obojętną roz£*zebując wykrętki. 
Burek osow i-ły  powlókł się pod krzew bzu, 

Gałaski ty ły  rzadkie tak, io  widać 'było ogrodze
nie, sad sąis.edni. Ułożył się w  cten.u wygciide. 
<3aledw-tó głowę przyłożył Jo p* obu, a już obsipd* 

©o zgiodaiaSe mupby. Waa"kn?J krótko iakbv 
obciął krzyknąć:

—- A roćzies jedna z drag?.
Spłoszone zrywały się, aby w Innem draź- 

Ifws-zei.r miejscu zaparć ić ostre żądłe. Burek urzą
dzał z  .sadzkę, niby drzemał, a w idzał 'każdą nie 
godziwą muchę. Kiedy któraś 'żbyirao się zbkźyła, 
klapał szczękami Machał ogonem, diapał kudły 
Dazu-fern tylnej f (py. chcąc to niecne c!ałaęj«stwo 
odstraszyć. Nic jednak rde pomagało, dalej go 
gryzły. Zrozpaczony zwijał się w  kabłytk i stękał 
! kiął, na enem *śwf t stoi.

— Ze tyz n: 'frez::© se zdrebełko odcipnąć, 
teko mało tńd?-, a fcSjk zdolii doskwarzvć — a zebys 
se nogi połomała, a żebyś...,

Obrzydliwy miał dzień, pawtr© lewą nogą

cząca temu żotaterzow! 
nieszczęść, pisze:

„Polska narodowa dzmokracya, upolona do
tychczasowemu powod'reni'imi(?) (ten pytajnik 
dlciła „Nowa Rada“  — Frzyp. „Gaz. Por.“ ) pol
skiego oręża prze ze wszech sił do wcAry z Ukrai
ną i bołaizewicką Rosyą. Za przysługę francuskim 
kapitalisrtom może także Polsce dowtanie się coś w 
rodzaju Galicyi, Chełmszczyzny, Wołynia. Spró
bować można. Toż i tak n«e pa nćze będą przele
wać krew na stepach Ukraińskich, ale chłopskie 
dzieci. A  zatem: „Hejże na bolszewików*’ !

To bezskutecznych unniizgach io  Po'aków. któ
rzy od początku nie wierzyli w  pozorną ugodo- 
wość ,JVowej Rady“ , zrzućła ona z siebie baranią 
skórę i dizień po dniu poniewiera -pclskość Ha ka
żdym kroku. Jakże przypomina się .przysłowie o 
Panu Bogu i o  psie szczekającym?!

O PRZYJCCIC RUSINÓW 1)0 URZĘDÓW.
„Wpered”  pisze:
„Dotąd tylko jeden sąd .przeprowadził powrót 

do służby urzędn ików ruskich. Nie przyjęto jesz
cze dotąd kolejarzy, pocztowców, funkcyoitaryu- 
szy ćyrekcyl skarbu. A choć szef aćministracyi 
kraju dr. Gałecki przyjął w  ostatnich czasach do 
służby persona! administ-ccyjiKHPcjityczny, to
przecież wszystkich naszych urzędników z pro- 
wincyi przeniósł do Lwowa do namiestnictwa tak, 
że na prowincyi w starostwach niema ^ ii jednego 
urzędnika Rusina.

Dyrektor poczty, były Rusin1, który przepisał 
s!ę na PoJaka, nie przyjął dc/ąd ani jednego ursęd- 

; nfcd ruskiego. Nie lepsze są też stosunki w  dyrek- 
jcyi- skarbu, gdzie rówpaeź zażądano osobistych po
dań od każdego z otobna. W  iwowskit; dy-ekcyi 
ko ejoweó Aa 2000 zgłoszonych Rusinów przyjęto 
dotąd niespełna sto we Lwowie.

Warszewskie władze centrałne, (io których 
zwracali się furfucycto ryusże ruscy w sprawie 
inre^wencyi, ośwłaidc7ają, że wobec chaosu i anar
chii w urzędach polskich w Ga%yi są wpro-st 
bezslne".

Słowem — Rusljifctm dz ęjd się nowa „kryjcia". 
Zdaniem „Wperediu“ bowiem Polacy winni pizy- 
jąć wszystkich urzędników ruskich <do służb” , 
choćby im udowodniono okrucieństwa popełnione 
Hat ludności polskiej. Czy „Wpared“ sądzi, iż Poi* | 
siks będzie choM/ać m  cwem łonie gady jadowite? ' 
Nfie w tern rzecz wszelako. Radlzibyśmy natomiast 
bardzo dowiedzieć się, które to centralne władze 
worszawistale ośwk ciczaią, iż są bezsdnć wobec 
anaonohii w urzędach małopolskich? Jeśli „W pe-

wszys/kich możliwych red“  nie wy mieni tych władz, będziemy twierd.
o.e jego uważać za pospoiitó oszczerstwo!

O tich, którzy wrócilf 
z n ewoi b cisze w ckie,

(Od naszego warszawskiego korespondenta.). 
Warszawa, 11 siycmia.

(A.) Wracają teraz do Warszawy nakładę i 
cy  polscy, trzymam przez bolszewików w w i.- 
rien u. Już n e -tylko to, co opowiadają, lecz 
.na ich dow erzebowrość świadczy dostał, 
cznie, że sys-.em bolszewicki jest systemem a • 
tycywilizacyjnym i jest wski zeszeniem bar! 
rzjństwa, szaregiem ciągłych pogromów, dokc 
nywamycn na wtyzy; tkiem, co jest w  Ro^yi po1 
®kće, ałbo, 00 przedstawia prawdziwy ełcmeri 
kulturatoy rosyjski. Liga Człowieczeńsrwa w Pa
ryża powinna się przedewszystkiem zainterssf' 
wać met̂ dam: politycznemi, z pomocą któryc 
rządzą Lenin ł Trocki. Si dż same dochodzenia v 
tej sprawie dostarczą jej tak olbrzymiego mate- 
ryału Obciążającego że świat zadrży, gdy się <k 
wie, co to jest w  oraktyce tak zwany bołs/.c- 
wizm.

Z wagonów wysiadają nie ludzie, lecz To- 
prostu żyw e trupy, istotv, u których głód, stra
szna nędz-, przebywanie w więzieniu, ciągłe <- 
czeJciw«nie śmierci z*b’*y niema! całe Syci3. Lu 
dzie, którzy jeszcze przed dwoma laty tryska 
energią, olśniewali inteJigencyą, czarowrli wy - 
kształcen'em, ludzie, którzy byli młodzi i zdro
wi, dzis:aj są starcami bez kropli krwi na \vy- 
chu.dij*gh twarzach, mogą się zaledwie poruszać 
na nogach, oczy mają .przygasłe, głos jak. z pod 
ziem:, boją się własnego cienia. Takich nędzarzy 
zrot:ł z nich rok, przebyty w więzieniu bojsze- 
wickiem. I to dopiero część jedną zdołał rząd 
po'sk3 wydobyć z katorgi bolszewickiej. W  sa- 
inej Moskwie przebywa ich jeszcze około 300 Po
laków i obywatel polskich. A Suż ich jest w ię
zionych Po rozma:tych miastach rosyjskich pod 
zarzutem PoT-:eran'a kontrrewolacyi. Taka bo 

wiem wymówką komisarza bolszewiccy uspra- 
wjedłćwia/ą systematyczne i zajadłe Prześladowy 
■nie Polaków'’ jako Polaków.

Jck s:ę przedstawia stan rzeczy w Moskwie? 
W ręcz tragczr.ie. Funt rosyjski, a więc mniejszy 
od. funta niemieckiego, kartofli kosztuje 50 rubli. 
Funt łupin z kartofli pierwszej kategoryś czyż 
prawie zdrowych kosztoc 25 rubli. Funt obierzyó 
z kar topi zgmłych kosztuje 15 rubli. A  mimo tc 
nawet cw e łupiny zgn łe znajdują nabywców ty- 
siącatr..1. Gotuje się je w  wodzie i zada. Zjad*

wył .zł z budy. Nie mógł leżeć sipoknjnie, 'bo zmowii 
kwoka wodząca kaczętó ‘lamta pod sam nos. Stado 
mdeńrfw piszczało. Przewijały s ę małe kł^buszki 
emsz .Je mizernym, prawie przeźroczystym ru- 
ch.m. Nie fozwr-Jomo im z powodu młodocianego 
wieku opuszczać pieleszy domowych, więc staw 

zastąpiono misą, wkopaną w ziemię. Tutej do 
przesytu mogły zażywać kąpie.ł Nagusy zmoczo
ne, urcrkowane wyłaziły np muip.iwę i wspinając 
się na łapciach, pociesznie machały n.cop erzonemi 
skrzydełkami. Wndok kacząt Burka jakoś rzewnie 
w.stro.ł.

— Mtacierts, wo! A kiedy to odnośnie od ziemi, 
jastrząb, wron? może c^upnąć. A 'bo to przed zło
dziejem upTjmrjesz?

Wzruszała go miłość przybranej matki. Kwo
ka aż nazbyt o ośkliwie dba*.. 0 wychowalne grr- 
tnady. Wodziła po ogródku, zbierała pacyny, to 
też pe!ne trą ły  wackr^y. Nawet nie zabr-arala im 
kąpieli. Nigdy się jediak nie pnzei^rawała dziwić 
wybrykom nieopatrznym, bowuem ani sarna, a 
inne kury, <-■ dość ich widziała, nte mrały pociągu 
do wody, gaiz'e można utonąć. T o stanowczo nie 
licowało z godnością ra.wvt kurcząt. Macierzyń
skie serce: z  pcbł-alżiiw ością jedinEk patrzyło na 
wybryki miteióskich pędraków.

—• Młode, nechze ae używują świata.. Jak 
lirzyjdzfe jejfeo n-eść, na ©tfozdzite wysfedywać, 
wodzić, to nie będą się trzymać f g)’e głowy.

Z dcbratliwom spcirziem.ęm' cbcliodz:ła), jak 
dziadek piłmrjąey wnucząt igrających pod cieniem 
Epy. Bizrejr zapomni ł! o rp flniu, zajęty gwaczęrs-

mi. W  ie^idej chwili zbudził go pocłętrzamy szeJer=» 
czyjegoś k>tu. Zerknął w bnk- Na pobKżkiem drz»- 
wie obaczył t  >ronę.

— Jezdeś besl ttncyDO, ptwnfflóem choe=> ra#c 
ccś ukraść, znemy cię, o jak spoziro, sfcoi dom jo 
ci — mroczał r.oć nosem — Jako rajpte? o mafc 
nie sicoczył, sklął, zmieszał z błotem zMien-wv 
dzonej. Na szczęście w ozas sśp upomniał. — O 
jak spoziro, a stro1 śy^euto minkę, zeby "coce 
miała, to by se pełożyła na brzuchu J podrze kfu 
pał u Ino ji ślipska wsendy 'otaju cy  koee nima. 
Oho nikogo nie zdybies zatracone nosienie! Hi1 
W — nie zdjbies.

Chichotał ucieszony.
M ał wronę na oczach, choć sam nse był wi

dziany. Przechylona bezczelnie wlepiała rrsrok w 
rozw łcoią gromadkę kacząt. Już sotowała snę do 
skoku. Wtem coś nad nią złowrogo zachrzęścfe 
Zobobonny dreszcz nią zatargnął, kiedy obaczyła 
trupa śiostrzycy, wiążącej na w ierzuiollcu suone? 
żer M . a . - ' - /

— Mordują - -  i na co  —  tofeckrcki myl —. uro
niła tkliwa łzę — aby się ino str cbać. Cóż ta. ńi- 
mają dość. Ni>s zdechną z głodu, kiedy choć k - 
dnom skcHtaę. Ba, jeęgz to mie nie ziTa.pią, oho — 
nie —  chełpliwie szydziła.

Przeozł3 wzdłuż .po konarze, nie zwracając u- 
wagi n.a pokpiwmie wróbli, które zdav'ai>- sie \\- 
■kać ze śm echu.

— E pędziwiatry — wzgardliwie pomyślała.
(C. d. » :
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się je n*wet «a surowo, ponieważ ognia n ’rma.
Tylko ludzia bardzo chorzy na żalenie płuc w y
jątkowo na podstawie skrupulatnie sprawdzonej 
recepty lekarskiej dostają sześć albo siedtn po
lan drzewa mokrego na zrob enie ognia w piecu. 
Poza tom mieszkań się nie opala. Kurs ćorc-źbą 
kosztuje 800 rubli. Funt chloba, i to niemal ró
wnego glinie, od 200 d® 250 rubli. Masła, cukru 
i sera nikt poza dygnitarzami bolszewickimi nie 
widział od miesięcy. M ęso jest jeszcze, ule tylko 
psie, i to po 150 do 200 rubli za funt.

Wszystko to są mformacye źródłowe, pocho
dzące od ludzi jak najpoważniejszych, którzy są 
znajni z prawości charakteru. W  Petersburgu 
dzieje się jeszcze gorzej. I tam i w Moskwie 
część pałaców .śirystokracyi i bogatych kupców 
zajęto na biura. Urzędników jest bowiem co naj
mniej cztery razy tyle, co za czasów carskich. In
ne pałace i domy wystawne zajęli komisarze i In
ni dygnitarze bolszewiccy. Resztę oddano ma
som wyrobników czyli tak zwanym po rosyjsku 
czarrnorcboczym. Wszystkie ' żywioły socy ifety- 
cznę popierają bolszewików z uwagi na wojnę.

ROKOWANIA ANGLO-BOLSZEWICKIE DOBIE
GAJĄ KOŃCA.

Wiedeń, 13. stycznia.
(PAT.) B. K. z Londynu. Rokowania między 

0 ’Gradym o  Litwinowem w Kopenhadze zbliżaj? 
się ku końcowi.

D y s K u s y a  w a l u t o w a  w  S e j m i e .

UCHODŹCY POLSCY Z KIJOWA.
Warszawa, 13. styczni i-. 

(PAT.) Przybył tu p-cciąg z Polakami, którzy 
uciekł] z Kijowa w przededniu wejścia bolszewi
ków do miasta. W  dwudziestu wagonach tftn esz- 
czo.no 2000 osób. Bolszewicy kUkakrortnis ostrze
liwali ten -pociąg ogniem karabinowym i d z a lo  
wym a nadto obrzucali go z aeroplanów bombami, 
na szczęście bezskutecznie.

KŁAMSTWA BOLSZEWICKIE.
Wilno, 13. stycznia. 

(PAT.) Z pism bolszewickich wynika, że rząd 
sow'eckl rozszerza zmyślane wiadomości o w y 
buchu rewolucyi w  Polsce i o  ucieczce Paderew
skiego z:a pośrednictwem swoich organów .Izwie- 
■si+Je’ i jPrawda*

w »  d  e  n  «  w t._____
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premii! premii!
PREMIERA
UHem ..H arysieA k i"
wyświetla od 14 b. m. ai do odwołania najwię
ksze i ra św etniejsze arcydzieło literatury i sztu

ki kinematografie nej pod ty!u'em

KUKU
Reżyserya wyposaiy'a ten dramat w szczegóły 
tak efektowne, że widz doznaje chw lami nieby
wałego olśniewa. — Bliższe szc egóły na program.
S H cC to L .S i A cttÓ K O A S Ń Ó  łN CU i W E N iR lC Z .

Dr. A. S C H W A R Z
\elnndaryusz szpitala powazechn. przeprowadził aia na 

ul Słowackiego 4 (naorzeciw gt poczty). 34 g3
SPECYAUSTA CHOROJ- WENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. H E N R Y K  R O  S M  Aft IN
>rd. od 8—10, 12—1 i 8—6, — Lw<Sw, Kopernika 12.

3471

Adw. Dr. Joachim Maneles
orzanidłł kancel.ryę m  SkoUgo do Lwowa i prowadź 

ją włpólnia s adwokatom
Darem D A W ID E M  D JL D B E R O IE M .

yrry ulicy KoiciuazK l ^4. 1. p 3405

Warszawa, 13. styczna.
(PAT.) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo

częło się o z. 4 m cut 15 popołudniu. Pod niuo- 
'beanaść marszałka, biorącego udżiii w konferon- 
cyt z iradstran skarbu w  sprawie waluty, otwo
rzył postedlzenie wicemarszałek Osiecki 

Po hjterpdacyach przyjęto szereg wniosków, 
a mianowicie: wniosek komisy! skairbowo-bud/ c- 
tawej w sprawie przepisów o  zgłaszaniu 594 po
życzki przez rządów® kasy powiatowe, komdsyi o- 

śWratowej, załtwieikizeme dekretów nornnacyj- 
nych pierwszego składu profesorów w uniwersy
tecie warsz-wskSm i poditochrfce.

W  punkcie trzecim porządku dziennego przy
stąpił Sejm do sprawozdania kom. .rolnej. P lewi 
zabrał głos minister wojny, (proponując szerokie 
zmiany w e wnioskach komdsyi. Poprawki ministra 
wojny wywołalły dbsaernęi dyislkiusyęi, w  której 
występowano przeciw poprawkom tym, a 
wiskuitek tego referent zaproponował odesłanie 
wtnics/kii jeszcze raz dp kotmisyi rolnej.
Wniosek komisy! opieki społecznej natychmiasto
wego powołania ongadz cy f opiekuńczej dla dzie
ci opuszczonych i zaniedbanych wraz z rezolu- 
cyarni uchwalono. Przystąpiono

do rozpraw nad ustanowieniem marki polskiej 
pPNwnym środkiem płatniczym

na całym obszarze Republiki.
Wniosek brzmi: A rt: 1) Marka polska Jest pra. 

wnym środkSem płatniczym na całym obszarze Re 
publiki. Art. 2) W  tych dzielnicach Republiki, w 
których dotychczas prawnym środkiem płatni
czym była korona austryacko-węgjerskh wszelkie 
wypłaty należne w koronach mogą być dokony
wane bądź w kor°nach bądź w  markach polskich 
w stosunku

70 marek polskich do 100 koron.
Art. 3) Wszelkie zobowiązania płatnicze w koro
nach austr. węg. mogą być uiszczane w markach 
polskich wedle stosunku wskazanego w art. 2)
Art. 4) Zawierani,e umów sprzeciwiających się 
przepisom zaw rtym w ant. 2 i 3 jakoteż żądanie 
przy wypłatach należnych w  koronach, dokony
wanie Ich w marknch polskich według Innego 
przerachowania lub odmawiacie przyjęcia wypłat 
w mark. poi. Jest zakazane. Art. 5. Wykroczenie 
lub usiiłowahie wykroczenia przeciw zakazom z- - 
wartym w art. 4) nipiejsząi ustawy podlega ka
rze aresztu do jednego roku lub grzyw ce  do mi
liona ra irek polskich. iNadto umowy zawarie 
wfereiw temu z (kazowń są nieważne. Art. 6) Usta. 
wa niniejsza wchodzi w  życie w dniem ogłoszenia. 
Art. 7) Wykonanie tej ustawy por uczą się mini
strowi skirtou.

Do uchwal powyższych ktcpilsyi skarbowo- 
budżetowej dołączono następujące rezolucye:

1) W zywa się rząd, aby niezwłocznie zawie
si? wydawanie znaków pocztowych ; stemplo
wych w innej walucie, niż marka po’ska.

2. W zywa się rząd', aby przedsięwziął krok 
ku uświadomtettiiu ludność' co do dnieOzej usta
wy oraz ku ostrzeżeniu obywatel państwa pol
skiego co do nieprzy.mowauia <r.ot bmku austro- 
węgier^kiego wymienionych w term nie odłącze
nia byłej Galicy' od byłej monarchi austro-węg., 
ti. po 27 listopada 1918.

3. Mając na celu przeprowadzeń s w jak naj
krótszym czasie un fikacyi waluty zaleca się rzą
dowi wezwanie obywateli Po'sk do zdeklarowa
nia ilości posiadanych przez nich koron.

Sprawozdawca komisy] p. Rząd 
w yw odzi co nastepmje:

Póki stosunek monetarny opieirał się na rela- 
cyi praktycznej, która wynosiła 48 fen. za koronę 
stan rzeczy był znośniejszy. Od połowy listopada 
nb. r. zaczyna się jednak korona u ag a podnosić. 
Przyczyny tego są późne. Pierwsza to cicha ®rai* 
Sya marek, która obejmowała parę 'milionów. Dru
ga to przymus Państwa czyriienia różnych wypłat 
koronami w czasie gdy niedość kepon wpływało 
do P. K. P. Wobec tego kasy pożyczkowe musia
ły korony nabywać. Trzecią Przyczyną jest ag: ta
cy* prasy przedstawiająca markę ujemnie. Ostat

nią przyczyną jest spakulacya, która ogarnęła In 
dzi, być może, że nie zależnie od agkaicyi bolsze
wickiej.

(Gtósy iran czne: Trocki to zrob!!. Głos na 
prawicy: Była to ostatnia ofonzywa żydowska na 
PolsLęS). Rząd musiał się zdecydować albo po
mnożyć znaki koronowe albo marki posilcie rozpo
wszechnić jako urzędowy znak płatniczy. Rząd 
wybrał tę drugą drogę. Zdawałoby się, że najle
piej byłoby wróć ć do stanu przedwojennego t. j. 
do stosunku 85 f©rt za 1 kor. To jednak 

byłoby błędem nie do darowania.
Taka rejacya byłaby sprawiedliwą tylko wówczas 
gdyby marka I korona miały pokrycie taki6, lakie 
niiały przed wojną. Trudno powiedz eć, jaki będzie 
plan mini-stra skarbu, być może, że będziemy w 
dalszym ciągu bez końca wybijali marki być mo
że, że rząd część tych marek zdoła Skonwentować 
na rentę państwową.

Pewne jest, że wybijanie nowych marek na 
kupowanie bezwartościowej korony

grozi nam powiększeniem podatków.
Marka jes/t opartą na zaufaniu do Państwa, a Pań
stwa naszego nie można porównywać z Austryą, 
która już nie isfaieje. Powinno nam chodzić o to, 
aby waluta nasza była zdrową. Podniesienie ceny 
korony zniży wartość marki.

KomiSya uchwaliła wartość korony na 70 fen. 
ale na tle tetj ustawy może się zacząć nowa spakiu- 
lacya. Aby temu zapobiedz, komisy a zgfosi odpo 
wednie rezolucye w swoim czasie, a tymc&aseit 
•proszę o uchwalenie rezolutyi kemisyi.

P. Fedorowicz jako sprawozdawca mniejszości 
zaznacza, że obie strony dążą do tego, aby walu
ta polska posiadała jak największą siłę 'kupna.
Małopolanie zwracali się w  tej sprawie Już dawni®! 

do różnych ministrów skarbu,
niestety jednak nie mieli nigdy szczęścia. Obecny 
minister skarbu Grabski ustanowił relacyę w 
chwili jak najgorszy;, przez c o  postawi,1! posiada
czy  korony w Polsce na równi z posiadaczami ko
ron porozsypywanycih po całym świec!e. 
Zarządzenie to Jest niesprawiedliwe 3 nawet ula. 

wykonalne.
Mowoa zabrał g’os tylko w tym cafu, aby prze-
strzedz Sejm przed nadmierną ipochopnością. Idzie 
o rp, ażeby przez prostą interwencyę ustawodaw
czą, itdhylić działanie niewzruszalnego prawa go
spodarczego, aby
naturalną relacyę między marką a koroną zastąpić 

relacyą sztuczną wskazaną z góry.
Otóż to jest właśnie rzeczą niezdrową. Korona
jest i w Gdicyi na etacie śmierci, sónaclia ona 3wo
lą płodność i przestała się mnożyć a!e rie przesta
ła być znakiem pieniężnym o  obiektywnej ceme 
kupna jakkolwiek o sile bardzo matej. Na Wę
grzech, na Ukrainie we Włoszech i w  Dahuacyi 
jest dziś korona wszędzie poszukiwaną), w  tern a 
nie w spekwlacyi leży

przyczyna podniesienia się kursu korony. 
Dalej odip era mówca zarzut jakoby minister Bi
liński spowodował uipidck marki. Szkody jakie z 
nowej relacyi spadną na rozmaiite instytucyę ;.'u- 
b.iozne i prywatne są ogrotmne (głos: O (Śugach 
miasta Krakowa niedh nam pan coś powie). Mów
ca stw erdza jako 'prezydent mias‘a Krakowa', że 
długi mi;sta wzrastają z dnia na dzień coraz jar
dzie':, jednakże d e  z winy zarządu miasta, ale 
wskutek długotrwałej wojny i dodaje, że wlaśiie 
wskutek relacyi, jaką nam z;proponowała remi
sy a skarbowo -budże‘ow  a,
spadną nBO miasto Kraków ciężary w  wysokości 2fl 

milionów koron.
Mówca imieniem mniejszości komasyi proponuje 
zmianą art. 2, ustawy w tym kierunku, że 

reiacya marki do korony opiewać ma 85 i 100.
Po przemówieniu p. Fedorowicza wicemarsza

łek Osiecki przerywa rozprawrę walutową. Następ
nie odesłano do komisyi szereg wn osków nagłych. 

Na tom' posiedzenie zamknięto.
Następne posiedtzede jutro o godtz. 4 popol. 

Na porządku dziennjTn dalszy ciąg rozprawy 
szczegółowe!! nad ustawą wantową.



Nr. 1028ą ■ ■ „O AZITA PORANNA". Sir. 3

Nadesłane.

A P O L L O s ł y n n y  t l l m  ł r a n c u s m

AWANTURY MIŁOSNE
(UH RO ^AN  U M O d R  et D'^Vr.NTUX^>

2E mira ariplą tairhr \jirmiM S a :h y  3  i§* p u d w iile l roli
P3EULR .T W5 ŚALDĘ 14 STYCZNIA |JUŻ NADSZEDŁ I

O USTAWIE WALUTOWEJ W WIELKO- 
POLSCE.

Warszawa, 13. stycznia.
(PAT.) Komiu-nikat ministerstwa skarbu, doty

czący ustawy o waihcie w b. dzielnicy pruskiej. 
Ustawa o walucie w b. d-zielnJcy (pruskiej mrfoszo 
wa dn a 2G. listopada 1919 r. w  Dzienniku Ustaw 
Pańs*wa jest niejednokrotme błędnie zroziunraną 
tlónraczonsj. dlatego też odpowiadając na iiczm 
■pytania ministerstwo skarbu i -m nisterstwo b 
dzielnicy pruskiej uważaj# za wskazane udzielić 
autentycznego wyjaśnienia tej ustawy. Zawarte wj 
tej us.awe zastąpienie marek niemieckich przez 
marki .polskie dotyczy tylko tych ziem, przyzna
nych Polsce traktatem wersalskim które dawme; 
należały do Niemiec. Ustawa ta nie rozstrzyga a- 
ni kwestyi waiuty, ani jej kursu co  do zobowiązań 
płatnych prza granicami Państwa Polskiego. — 
Wprowadza tylko w ant. 4 zwłokę w  uregrlo va- 
niiu tych zobr wiązań konieczną ze względu na 
stosunki gospodarcze i neimalone leszcze w dro
dze międzynarodowej stosunki wafatowe. Zwłoka 
me jesr bezwzględną, gdyż według t-eguź artykułu 
powołane wLdze mogą w każdym wypadku -wy
dawać odmienne zarządzenia. Władze polskie i ie 
będą czyniły takich trudności, .któreby miały -d j 
bić się niekorzystnie na stosunkach handlowych z 
zatgraińcą i na kredycie Państwa Polskiego. W c-koI 
dości podkreślić należy, że ustawa ta n e  przesą
dza w niczom uregulowana sprawy walutowej na 
darniach, kióre przypadną Narodowi opolskiemu 
w drodze plebiscytu. Sprawa ta zostanie uregu o- 
waną w  swoim czase z przedstawicielami ludno
ści tych terytoryów z uwzględnieniem stosunków, 
które zaistnieją w  czasie przejęcia ich ©rzez Pań
stwo Polskie. Poduisan: : Władysław Grabski, mi
nister skarbu. R. Rybaryki, podsekretarz sekcji 
min. b. dzielnicy pruskiej.

rzyio w  tym porcie biuro dla wrpólneg-o nabywa
nia towarów z zagranicy. Centrala posiada już w 
Gdańsku własny sztpichlerz z ciwogą kolejową,

ŚLĄSKA RADA NARÓD. ŻĄDA POZOSTAWIĘ.
NU WOJSK POLSKICH.

Cieszyn, 13. stycznia.
(PAT.) Radą narodowa uchwaliła na dzdsicj- 

szem płenarnem posiedzeniu następującą rezofa- 
cy c : „Rada Narodowa ks. Cieszyńskiego na ze
braniu panamom dnia 13 stycznia 1920 uchwaliła 
wezwać rząd polski, jb y  żadną miarą nre zgodził 
się na w yc0|anłe wojsk polskich, póki warunki ple
biscytu nie będą ustalone. Rada Nrrodowa oświad
cza się przeciwko ewentualności zamianowaniu 
komisarza rządowego dla $łąska, gdfyt tylko wła
dza posiadająca pełne zaufanie całej ludności, Jaką 
jest Rada Naród, może sprostać trudnym bardzo 
st0sunkOm śląskim a tem samem wywalczyć ko
rzystny wynik plebiscytu. 
K a R n a H B H H n H n H H M M M M

N A O E S Ł A K L

PRZEDŁUŻENIE SŁUŻBY ROCZNIKÓW 
1896- 1899.

Warszawa, 13. stycznia 
(PAT.) ,JVkm*or'' ogłasz ustawę w przed

miocie przedłużenia czasu służby roczników «5 
do 1899 powołanych na otbszatrze D. O . G. krako-

CENZURA LITEWSKA WZORUJE SIE NA 
ROSYJSKIEJ.

Wilno, 13. sttycznia.
(PAT.) W  ostatnich czasach cenzura . litew- 

ika w Kownie dokłada wszelkich starań aby 
ignłeść prasę polską. W  Żerni Kowieńskiej na- 
zueiłą władza druk artykułów, (popierających ta- 
ybę. Równocześnie zakazuje się omawiania spraw 
meyscowych.

KOMISYA PLEBISCYTOWA DLA ŚLĄSKA W Y
JEŻDŻA 23. B. M.

Cieszyn, 13. stycznia.
(P A T ) Do tutejszej młsyi międzysomisznczej 

nadszedł dziś z  Paryża telegram z zawiadomie
niem, że 'komisya plebiscytowa dla S.ą&ka Cie
szyńskiego wyjeżdża z Paryża dnia 23. hm.

Adw. Dr. F.mil HOJNER
powrócił i prowadzi kancelaryę 327*

pr j  uUc/ Rulewskiego f  wm Lwowe.

ZAKŁAD DEMTYsTYCZNO-TECHNICZNY
Dr A. PESCHRS

L W Ó t f ł  — p i j  M a ry a tk i L 3 ,  d r u g ie  p ie t r a
Dział technierny prowadii A lbert Katz, b. dłu; 

letni ai ystent W. P. Dra Dettnera,
uga-
32SU

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy oddali os. .t.iią pizyatuwę 

szemu najdr, ższemu Synbwi i Bratu ś. p. Stanisławowi 
Raichenbergowi, podpor. W. P., a w szczegó.ności Prze
wielebnemu Księdzu Kapelanowi Mydl irzowi, JWP. pił- 

ownik wi Mischo J,.‘ majorowi Horzitzy, kapitanowi Cli* 
aze oraz wsz-sLim koleg >m i znajomym zi.iarlego, skłu.*
■ amy tą drogą z głębi serca płynące podziękowanie. 
19212 Rodzina

Wielki strajk w Zagłębiu Ostraw skem  i Witko wicach!
óO tysęcy robotników górniczych i hutniczych porzuciło pracę!

Czechy stoją wobec przesilenia węgłów go!

Morawska Ostrawa, 13. stycznia, iży alkohoiu. O ile do Jutra sytuacya strajkowa 
(PAT.) „Ostrawska Morgen-ztg.“  donosi: nie poprawi, zostaną ogłosam© sądy doraźne. Pu- 

Wczoraj rozpoczął się w Zagłębiu Gstrawskiew n.-jważ w  Zagłębiu Ostrawskiem produkuje -"hj
wśiód górników ruch strajkowy na tle drożyzny.
Sytuacya strajkowa w ciągu r.ocy pogorszyła się 
znacznie. Dz.ś górnicy proklamowali strajk gene
ralny. Do wieczora ustał ruch na 22 szybach, na 
których strajkuje ogćbhn 31.000 górników. W  cią
gu przedpołudnia -przyszło do deimonstracyi ulicz
nych strajkujących górni' ów. Kilkanaście tysięcy 
góm ków wyruS/jyłj prztdpołudniem w stronę 
Witkowie, guzie znajdują się wielkie huty żelaza. 
Straże wojskowe i policyjne zagradzające dostęp 
do Witkowie runęły pod naiprrem strajkujących 
górników. W krdtkm czasie wielkie huty żelazne 
w Wltkowhacn i hme n.-zeósiebiorsrw a zastanowi
ły pracę. Do stirajikuiiącyah górników przyłączyło

y ^ e g o  do cz-.su ogloszema w w ! P. 'powszech- &  * ° ° 0 r t b ^ 1 £ w  w ^ c ,w lckięh Ogółem straj
kuje przeszło 50.000 robotników. Garnizon cześkioej diemobilizacył.

POSIEDZENIE KOMISYI MORSKIEJ.
Warszawa, 13 stycznia.

(PAT.) Wczoraj odbyło się posieazenie sej. 
mowej kom syj morskiej, na którern omawiano 
sprawę floty wojennej, js' organizacyę oraz w y
szkolenie oficerów i zakomun'kowano następnie 
o polcceaiiu zakupu 10 okrętów, wyoanem przez 
min'sterstwo aprowizacyi, które to statki maią 
zabezpieczyć przywóz ziboia, zakupionego w  A- 
meryce.

DAR POLAKÓW AMERYKAŃSKICH
Warszawa, 13. stycznia. 

(PAT.) Marszałek Sejmu Trąmpczyńsk. otrzy- 
tiał od Pcfsk ego Związku Narodou^ego w Stanach 
zjednoczonych 1,025.000 marek, jako dar na cc!e 
popierania przemysłfl polskiego.

ORGANIZAOYA WARSZAWSKICH EIRM HUR- 
TOWNYCH.

Warszawa, 13. stycznia. 
(PAT.) Grono tlmm hartownych chrześcijań

skich importujących -towary “ rłwi Gdańslk, utwo-

w Morawskiej Ostrawie znajduśe się w  pełń cm po- 
gortowiu zbrrilnem. wj*dano zarządzenia wyjędlio- 
we, kawiarn'e mu;szą być zamt:Tr?g‘ e o godz. 3 mej 
wieczorem, wszelkie gromaidzenle się na ulicach 
zostało zaikdzane, po-licya wydała zaka^ sprzeda-

największe ilości węgla, potrzebnego do pokryci* 
zapotrzebowania w całej Republice, a zapasy wę
glowe są bardzo szczupłe, oczekiwać należy po* 
ważnego przesilenia w kwestyi zaopatrzenia Ca,ech 
w węg eL

Morawska Ostrawa, 13 s ty cz n i 
(PAT.) Strajkujmy górnicy usiłowali dzfsja} 

zmusić siłą do zaprzestania pracy personal tram* 
wajowy. W  Morawskiej Ostrawie wstrzyma|y 
pracę na)v'iększe przeds ęWorstwa prywatną 
między innymi fabryka maszyn Elbertshagen, 
Glasnera, lotryka Luttnara. Strajkujący robotnicy 
wybrali x  pośród siebie delegatów, którzy róż
nym wieczorem zebrali się w  sali dofnu ludowe
go na narady. Po burzliwej dyskusyi postano- 
wiofrc wysłać natychmiast do Pragi derut*cyę, 
która tna łnterwenfować u rządu w spraw ie eowr. 
gicznego zwalczaria lichwy r uznania żądań 
strajkujących. Uliczny mfasta przechodzą silno 
patrole wojskowe. Miasto wygląda jak wymarłe.

Auśfffya ni^ * & w ć  d i pirb® raienia t Czechami!
ROKOWANI A CZESKO-AUSTRY ACKIt 

PRZYJMUJĄ NIEPOMYŚLNY O B R O l.
Wied, i, 13 stycznia. 

(Tslef.) fr.) Wiadomości o postępach roko
wań miedzy drem Kennerem a rządem czeskim 
brzmią nader n-ep^myśi-ie. Wsze'kie próby, aby 
zatuszować ren hkt wobec opini. publicznej e 
Wiedniu, nie udały się. Czesi ze swojujj strony 
wyrami ą zdziwienie, że Austrya dostarcza Wę
grom zby4 dużo ma-ieTyału wojennego, który 
później mógłby być użyty przeciwko Czechom.

CZESI NIE ZAMIERZAJĄ USTĄPIĆ
Wiedeń, 13. stycznia, 

(PAT.) „Der M-crgerr donosi z Pragi. Osta
tnie wiedomośu o  przdtó^gu rokowań* pra-Sktch nie

łają dużo nadziei, by główne sprawy zostały roz- 
:ńąz-ne pomyślnie dla Austryi Dotychczas przy- 
zło do pcTo?jimii-enla tylko \v tych p-unAtach, w 
tórych przedstawiciele austryaocy zgodzili się r.u 

/.ądania czeskie. W  sprawie węgla oświadczają 
Czc-si, że do-sitar. będą mogli o  wicie mniej węgla, 
ulż douycbczas. W  sprawie cukrowej żądają Czesi 
16 -koron caesfco^słoiwa-aki-ch za- 1 kg. cukru, pod
czas «dy Austra-oy oferują 12 koron. Dr. Rom er 
pozostaje jeszcze w Pradze.

‘ PRÓBY PORQZUM»ENIA W  SPRAWIE WĘ
GLOWEJ.

Wiedeń, 13, stycznii..
(PAT.) J«eH. Kbmp. a I*ragt. W  ostatniej chwi

li pocTęto RTóbę uzyskania penuzumienia w «pra
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wie węglowe] i w  tym coki odbyła się dziS wspól
na austryadco-ozeska konferencya niinSisteryalna, 
w której oprócz Tusara i Romera wzięli udział 
także obustronni referenci fachowi.

KONFERENCYA NA T1RADCZYNIE.
Wiedeń, 13. stycznia.

(PAT.)B. K. z Pragi Dziś o godz. 10 przed po
łudniem odbyła się na. Hradczyrrie Uonferettcya 
przedstawicieli obu rządów.

RENNER ZMIENIA PI ANY.
Wiedeń. 11 stycznia.

(PAT.) ,-Neues 8 Uhr Blatt" donosi, dr. Ren- 
ner nie pojadzie obecnie do Belgradu, lecz jeszcze 
raz do Paryża.

POZYTYWNE REZULTATY.
Wiedeń, 13. stycznia.

(PAT.) B. K. z Pragi. „Prager Tagblatt" do- 
iosi o  oncgdajszydi ro’kowari.vch czosko-austrya- 

ekich co następuje: Komitet dla spraw handlowych 
I cłowyah toczył dałej swoje narady i uzyska! na
stępujące pozytywne rezultaty: Uregulowanie ru
chu transitowego, uproszczenie i ujednostajnienie 
kontroli granicznej, swobodny ruch operacyjny 
Kez opłat tylko pod kontrolą clową, swobodna 
wysyłka bez specyajJrtyoh pozwoleń. Co do spra
wy wakatowej zgodzono się, by z reguły pł cb io  
/a  towary walutą sprzedawcy. W  postępowaniu 
komper.sacyjiiem mogą być przyznane szczególne 
ułatwienia. Dla kontroli ruchu lotniczego ustalono 
osobne zasady w szczególności dla kontroli pla
ców, przeznaczonych do iędowawia. Wzajemna 

i. ontrola graniczna ma być uiatwibia 5 zagwaran
towany zupełnie swobodny .przejazd. Czech -sio- 
o acya zestawi listę tych towarów, których Import 
do Czechoslowacyl jes dozwolony. Tak samo u- 
stalf Atetry.a listę towarów wolnych *<ło importu 
oo Austryi. Postanowienia te obracają się w ra
mach art. 220 traktatu pokojowego. — oznaczają 
one w 'rżnę ułatwienia wzajemnego ruchu handlo
wego. Na razie zaniochano zawarcia ogólnego tra
ktatu clowego i handlowego.

Z Szsiiwshlcii Lucyna ZimoisHa
żona inżyniera pt-wiatowago, 

po długich ■ ciężkich cierpieniach zmarła w Przemyśla* 
nacn 13 stycznia 1920 w 32 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Lwowie dnia 
16 stycznia 1920 a godz. 10 rano z dworca Łyczakow
skiego na cmentarz Łyczakowski. 19266

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNI
za spokój duszy i. p

STANISŁAWA &EICHENBERC3A
podporucznika W. P. 

zwartego dnia 10 grudnia 1919, odbędzie się we czwar- 
t k 15 stycznia 1920 o godz. 9 rano w kościele OO. Ber
nardynów wo Lwowie, na któro krewnych, przyjaciół, 
znaj mych i pobożnych chrześcijan zaprasza 
19210 Rodzina.

pież wioską pożyczkę w  sumie 30 rrrlkmów Mrów. 
Jest to pierwszy wypadek, że. papież w sposób o  
ticyakiy bierze udział w (pożyczce włoskiej.

ANTYBOLSZEWICKA USTAWA W  WASZYNG 
TONIE.

Wiedeń, 13. stycznia, 
(PAT.) B. K. z Waszyngtonu. Semc't przyjął u- 

stawę przeciw bolszewikom.

KONCENTRACYA WOJSK CZESKICH W  PRB- 
SZBURGU, I

Wiedeń, 13. styczmo. 
(PAT.) „Nenies 8 Uhr iBłaitrt" donosi z miaro

dajnej strony: Preszfourg jest obecnie punktem
zbornym wojsk czeskich.

PROCES PRZECIW 22 KOMUNISTOM.
Budapeszt, 13. stycznia, 

(PAT.) Dziś rozpoczęła się rozprawą przeciw
ko 22 komunistom, oskarżonym o  zamordowanie
2 oficerów ukraińskich.

NIE w ę g ie r s k i , TYLKO MADYARSKL
Wjedeń, 13 stycznia.

(Telef.) (fr.) Czeski minister oświaty wydal 
do wszystkich szkół czeskich polecenie, by w  
szkołach nie używano wyrazów: węgier. wę
gierski, ale Mudyar, madyarski.

KOMPROMIS W  SPRAWIE RJEKL
Wiedeń, 13. stycznia. 

(PAT.) B. K. z Parj^a. Wedle doniesienia 
„Echo de Paris“  w  sprawie Rjefki nastąpi kompro
mis, wedle którego będzie stwierdzony włoski cha
rakter Rjekł bez zjednoczenia terytorialnego.

1

zawiadamia przyjaciół, kolegów i znajomych o śmie-- 
ci swego zasłużonego prezesa

LEONA NENKESA
magistra farmacyi. 19276

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 14 stycznia 
1920 o g. 3 popoł. z domu żałoby ul. Kościuszki 2.

TAJNE NARADY W  PARYŻU.
Poiznań, 13. stycznia.

(PAT.) Radt Paryż. W  niedzielę wieczorem 
odbywały się w  ministeryum spraw zagranicz- 

i nych tajne obrady, w  których uczestniczyli szefo- 
| wie gabinetów mocarstw sojuszniczych.
I Poznań, 13. stycznia.

(PAT.) Rad. Paryż. Clemenceau, L. George i 
Nifti odbyli w poniedziałek w  ministerstwie spraw 

j zagranicznych ponownie tajną naradę. Najwyższa 
rada zbierze się dziś we wtorek.

Grono oficerów Sodu poi. 12 Dy w. piech. 
poczto poi. 32. zawiadamia o śmierci swego kolegi

Ir . Antoniego Nicka,
ppor. K. S. oficera śledczego tegoż sądu, który 
zmarł dnia 10 b. m. po krótkich a ciężkich cier
pieniach w 30 r. życia.

Pogrzeb odbędzie się we Lwowie dnia 14. 
cm. o g. 2*30 popoł. z rampy kolejowej na gł. 
dworcu, skąd zwłoki odprowadzone zostaną na 
miejsce wiecznego odpoczynku.

C ześć  Jego  pam ięci! 19267

Dr. AfltuIHiek
podporucznik Wojsk Polskich

zmarł po Lrótk ch a ciężkich cierpeotaeh w 3* /■ 

ży<ia w Tar i opolu.
Obrzęd nogrrehowy odbędzie się w środę 

dnia 14 stycznia b. r. z głównego dworca o *roó.c. 
2'30 popoł. na craent,;rz izr. (9275

SYONIŚCI NIEZADOWOLENI.
Wiedeń, 13 stycznia.

(Telef.) (fr.) Z Amsterdamu donoszą: Zamia- 
n.owarae sir Bolsa, b. szefa (sztabu generalnego 
generała Alemby, gubernatorem Palestyny, u- 
ważane jest za niekorzystne dla żydowskiego 
rudru sycmistyczu ego.

Co się dz eje w Ńiem z ch?
DEMONSTRACYE W BERLINIE.

Wiedeń, 13. stycznia
(PAT.) „W r. Aligem. Ztg.“ donosi z Berlina’ 

Przed gmachem sejmu Rzeszy zebrała się dziś 
znaczna liczba demonstrantów, do zaburzeń jo  
dr.ak nigdzie nie przyszso.

SYTUACYA W  LIPSKU.
Wiedeń, 13. stycznia.

(PAT.) B K. z Berhina. Dzienniki berlińskie do- 
r»oszą z Lipska, że odbyło się tam zóbr-łi e socya- 
listów niezawisłych i komunistów. Uchwały straj
kowej nie powzięto,

Wiedeń, 13. stycznia.
(PAT.) B. K. z Berlina, „Berliner Zeitung“ do

nosi z Lipska: Odnośnie do rozstrzygnięcia w spra 
wte ustawy, o  rad-ich fabrycznych liczą się w  Lip
sku z nwżirorrśeią wybuchu niepokojów. Rząd po
czynił wszedkie kroki zapcb egawcze i ściągnął d- 
Lipska znaczne oddziały wojska.

REPREZENTANCI KOALIC. W  NIEMCZECH.
Berlin, 13. stycznia.

(PAT.) Charge d’ «faiires w  Berlinie zostali za
mianowani: Z ramienia Angfi lord Diiknanrok, z ia 
mienia Francy! R. de MarciSy, dawniejszy gene- 
rainy konsul w  Genui, z  ramienia Włoch hr. Udro- 
bandi di Marescarti

TYMCZASOWY REPREZENTANT NIEMIEC 
W  PARYŻU.

Poznań, 13. stycznia.
(PAT.) Rad. Paryż. Reprezentantem Niemiec 

■w Paryżu zostanie tymczasowo Lersner.

BOJKOT ŻYDÓW W  RUMUNII.
Wiedeń, 13 stycznia.

(Telef.) (fr.) Wedle doniesienia z Rzymu rada 
miejska w Jassacb uchwaliła usunąć z rady miej- 
sfcej wszystkich radnych żydów, uznać wszy
stkich urzędników żydowskich za obcych j uje 
dopuszczać Ich do stanowisk of cyałnych. Ponad
to powzięto rezolucyę, zabraniającą żydom naby
cia ziemi.

RUCH ROBOTNICZY W  MADRYCIE.
Wiedeń, 13. stycznia. 

(PAT.) B. K. z  Rzymu. Z Madrytu donoszą, 
że ruch robotniczy w kilku iprowincyach przybiera 
charakter bolszewicki.

PAPIEŻ SUBSKRYBUJE WŁOSKĄ POŻYCZKĘ
Wiedeń, 13. stycznia ___  #   ̂ ................

(PAT.) Tel. Kortu, z Monachium. Jak donosi j ^  N ov1a,'M  chaT Halicz! *ZWgn'ćw Orwicz.’ )e'. 
„Mueuch. VoIksztg.“  z Rzymu subskrytherwal pa*1 rzy Rygier, Maryan Tarłowski, Mar«k Windheim.

NIEMCY ODSYŁAJĄ ORDERY KAROLOWI.
Berlin, 13 stycznia.

(Telef.) (■fir) „Kreuzztg." występuje z propo- 
zycyą, aby wszyscy obywatele niemieccy, któ
rzy odznaczenr zostali swego czasu orderami 
przez b. cesarza Karola, odznaczenia te odesłali 
z powrotem Karolowi. Ma to być fermą Protestu 
ze względu ua sprawę Sykstusa ks. Parmy.

H R  C N I  TL A
Repertuar T eatru  m iejskiego.
W e środę, 14 stycznia o  godz. 7-m«j wiecz 

„Księżniczka dolarów1*, operetka w  3 aktach L 
Falla z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogda- 
nowi-czówną, Zajęską, Kuligowskim i Miłoszą.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul Ossolińskich 10.).

(B :lety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiega 
nl. Legionów 1. 1.. 2030

Środa 14 stycznia o  godz. 7.30 w e c z : Balet 
w  1 akcie; „Driedk© rezerwisty", farsa; „Zwa- 
ryowane podwórko", operetka w 2 aktach.

Czwartek, 15 stycznia o godz. 7.30 wieczór1 
Ostatni występ baletniey Piaseckiej; „Zwaryo- 
wane podwórko", operetka w  2 aktach; „Dzie- 
cko rezerwisty", farsa; Balet w  1 akcie.

Repertuar teatru lit-art „Czwórka*4 w sal 
„Casino de Paris4* (ul. Relłana 3).

Program XI cd 9 stycznia codzk-mre o g. 
8 wiecz: Część I- Gościnny występ: Romuald 
Gerasieński, na'slimniejszy jnonoiogista war
szawski, w swych nezrówaa^ych kreacyach. A- 
nda Kitschrnann. Marek W  ndheim w  raowych nu
merach solowych. Część 11.: Na ogólne żądanie 
prolongowane! „Bigos noworoczny", Welka ak- 
tuzina rewja w 2 częściach póra spółki autorskej 
„Ki-Zbi-Or“ . Udział biorą: Anda Ktscjimann, Ni-
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Bilety od 0—5 w składzie nut O. Seyfaita (ul. 
Akademicka 6), a od godz. o-tei wieczorem przy 
k a s i e  teatru. 2031

(zet.) Pogłoski o  ustąpienfar « i ł a  sztabu
D. O. G. lwowskiego, rozs.ewans stale po m e- 
■ście, oby ule sprawdziły się. W-ptawdzie energia 
' sprężystość p. majora Karytowski&go staiy  się 
solą w oku pewnych jedmestek, których pobeż. 
nem życzeniem byłoby przeniesienie sŁużbia" ;go 
szefa sztabu na ftine stanowisko} nie wątpmy 
wszelako, że byleby szkodą niepowetowaną, 
gdyby sniesce jego zajął człowiek, nbposiadają? 
cy, w tym, co cn, stopu® zalet, koniecznych n? 
taił trndicm i-pełneni odpowiedzią mości stano- 
w i s M i

Mianowanie. Neiazehrilk F 'ństwa ram.iaJttrmW 
docenta uniwersytetu Jagiesfcńskies> dra Tadeu- 
•<za Kler-nJka profesorom zrwyczajnnn att-tonfl 
wierząt domowych w Instytucie w-eteryitaryj- 

aytn przy wydziale lekarskim uniwersytetu war- 
szawsktagii.

Sekretaryat Politechnik! warszawskie! ro ze j
rzał iprzy-mowan3e podań o  przyjęcie ńa pdłrocz' 
'etnie, które się rozpoczyna z dniem 22. lutego br 

W e wczorajszym fejletonie o „Muszli i pecie", 
J. Gełłi, w yjadł przy taimamu pedips p. Idy Wic- 
ilewsklel, oo niniejszem uzupełniamy.

Zjazd koleżeński „Oz&rnJchowtoków" z rat 
wstąipwima do szkoły 1912, 1911, 1912 r. odbyd-żie 
l-.lę 2. lutego rb. o  god'z. 12 w Kraików :c, Sienna 
22, Komarski. Koło Ozernichowlaków. ”

(g) Remlrloceneye z przed roku. Wczorrjszeb 
£o .potp-oiufclm mieli Lw ow aire gramowa, podróż. 
,v Czas. Popołudniową drziemkę przerwały im 
mianowicie detoinacye wystrzałów armatnich niu- 
wfadomego coch odzetó  i przyczyny. Miało się 
wrażenie, że fantastycznym sposobem Wbilis’a 
iwjedi-ał^sfty w  przeszłość, i że to styczeń roku 
2919. Podświadomie jednak uspak jało na , coś 
*  to Wilko tak, „na niby", więc spokojnie ebrrea- 

li-śTTty s'ę r.a drugi bok, marząc sobie i ;k to iilo 
w ą  bywało...

Hojna ofiara oficera polskiego. W  drnu Nowe 
fo  Rfciku, zjawił się u gen. Gołogórskiego maj.# 
oedprok. Stanisław Orski i wręczył 28 złotych 10- 
koronówek i trzy 20-.koronów1ki, iprosrąc, ażeby 
złoto to odprowadzono do Skarbu polsk iego, a u-, 
zyskaną z wymiany kwotę rozdzielono, w  połowie 
,ia akcyę plebiscytową z a Górnym Śląsku, a w 
połowie na .zakirpmo kożuszków ;lub pł. srezów

<Ba iobiierzy piad.egaiąoych DOG. |wę Lwtrwłe. 
Dodać należy, że ofiaroda wca nie posiada żetdneyo
majątku.

Ogólny Zjazd Organlzacyi Polskiej Młodzieży 
Akademickiej odbędzie się w  Warszawie, .w dniach 
11. stycizuia, 1, l 2. lirtugo br., na który wszystkie 
śmdówisfloa tm&wersj teok^e wyślą swoje detaca- 
cy«. Zjazd ma na eedu wypowiedzenie się pclsk ... 
młodzieży akademickiej w  sprawach pcW y- c o -  

3po’eazjjyah i ogóhio-.rkaiomfwkiich. Młodzież 
lwowska, postanowiła wziąć udział w nim przez 
wysłanie dtólcigacjL, reprezentującej tisnejsze or- 
gamracye idecwo-polityczrne, bul truuąhło-naukowe 

! i. samoponipocrtre, oraz w y fon ii^  2 P ^ ó d . sis&le 
i 3 kouinsye. które mafe ca celu zebranie matiryału 
dfe 7 reierafów, z jailfctjd delegacya na: komisy u oh 
i] ęfesuusn zjazdu wystąpi. Oprósz ofieyalnei dele- 
gacyi (przewidziany jest jeszcze udział gości ze 
sfeji iistodzńeży akademickiej. Zgłoszuife nrzyj tnu ■ 
je Lwowśki Kamuet Organizacyjny w  Czytelni 
.^casteąiackldj (Łozińskiego 7) 7—8 wieczorem.

Koncert SKwinskiesio. który odbędzie sio dzi
siaj. ze wz-Słędu na długi program rozpocznie się 
punktualnie o g. 8. Z chw-|% rozpoczęcia koncertu 
•nikt na salę nie zostanie wpuszczany.

Pierwsze ..aukowe posiedzenie Tow . Mirlde 
widzowskiego. Onegdas) lodtoyło się pierwsze n.ru- 
* W e  .pdsiedzeran Towarz. M‘ ckewTczowskiego 
przy Wcale Scznyin 'Stiaiołl członków i .gości. Za
gaił wiceprezes prof. dr. ilaum, podkreślając za- 
d nia i prace czekające Towarzystwo w odrodzo
nej Polsce. Odczyt p. t.: „Idea a osobowość w ai- 
stotyt 1 teratury41 wygłosił'prof. dr. Zygmunt Łem- 
pioki.

(s-i) „Godzinni policyjna" ala lokali nocnych
była, jak stwierdzono u*~zę downie — ■niemal sta
le przekraczana. W obec tego zostali wczoraj we
zwani na policyę wszyscy właściciele pierwszo- 
rzęcbiych lok li, gdzie iłm zagTOżono surowemi ka
rami v  razie mestosc-wania się do przepisu, połe- 

c& ąoege .bczwarurskowio gamykaine kawiarni o 
gcdz.12 w nocy. Ciekawość bierze, czy posłuchają 
tego Cipciu raektóre destauraćye, w  których za
bawa wre w naijlcpszd niemsl do białego rana?

Niekeszt^wną, w dabrsn^m tow\rzyatw?e 
zab wę ksrrtflwał nvą nastręcza sobotni 17 b. m. 
wieczór z tań ami Kasyna- i Kola lit. art Imien
ne kar'y ws ęyu wydoje  od dziś sekre aryaf od 
aodt. 4 do 8 wlecz: 19243

R O C I O W A
Rozbicie ka. y w. ś  *ódm cicii!- —

Lwów, 14. stycznia. 
rJćzczełiność ą!odz'ejska obecnie we Lwowie 

lochodz- do zenitu! Oto nowy dowód na powyż
sze twierdzenie.

Miniomei nocy, najprawdopodobniej po 10 go
dzinie, niewyś.edzerfi włamywacze dostali się zk 
oomocą podrobionego klucza lub wyttrj cha 
do bhzrn „Zw lązF i dią Importu 1 eksportu Po'!.nev“ 

3iura tej nsttytucyi znaidaaą się w bm-clynku 
lotelu Francuskiego przy pi. Maryidkłm. na II. ń.

Sprąwoy dostawszy s c do w nętrza biur, kasę 
w&r‘ .iełmowś!<ą, sito-jjącą koło pieca .przewrócili-na 
posadzkę i w  tylnej jej ścian e wycięli o-twór wiel
kości 45 om.

Otworem tym wyjęli oni, wedle zamknięcia 
‘.sięg sporządzonego wczoraj natychmiast po 
marek w tonekmotaidh p*> 1000 marek, sześć bani'- 

356^43 koron 80 bal.
, Na powyższą gołówkę składały się: 2(f0.000 

marek w bank nor ach po luOO marek, szerść b . uk
łonów po 1000 korom oraz reszita w  barknołach 
po 100, 20 i 1 koT.

K R A D Z I E Ż .
tfprAWcy '/rocr wy |jp un eśif.

Po dnkonan u tej kradzieży złodzieje zabrali 
jeszcze hit,-o wartość! 30.000 koron, era* ubranie 
wartriści 4.000 koron na szkodę dra Am-olda.

Znalazłszy wkońciu w  szaf rdzie sroiiu klucze 
od drzwi webndow^ch cr wo-raj li je i

wyszli nicspcstrzeżeju przez nikogo.
fafct, że złodz ci wychodzących z łupem niki 

tlfe widział ze służby bied,nie wobec arugiego!
W  sąsiednim pckcńu bowiem, w  którym doko

nane rczbicia kasy krytyczne5 nocy spał woźny 
Zwiyzlca 17-letn; bZitnon Km.cnek, który nie s(y- 
szdl •; nie zauważy! nlc podejrzrregc.

Kasa weyhs-nowsfrs, fetórą rozbito, była u- 
brzpieczoną od włamania. Wobec tego Związek 
ńie popies'e żadnej szkody.

Po z:wiadcm'en a> o włamaniu na miejsce czy- 
hu. natychmiast udali się inspektorow'e policyl
Dwornicki, Janklewcz i Mulk, którzy wstępne 
śtedzrwo policyjne w tej bezczelnej kradzieży je
szcze prowadzą-

O wyrf ktu śledzt.wa w odpowiednim czasie nie 
owflćsaicaimy donieść...

(u ru  gie łdy luouskle l.
Lwów, 1 3 stycznia. 

łR a lu ta  K o r o a o w a .
Akeye za sztuką (,Vłącan!a z K uoonaa bisź^ey aV 

OTartośk nrminalna oraz ostatnia dywidenda).
ołacą żądają 

ank poUUl dla rolnictwa, handlu prze:nysta
400—24 ' 5b0 — —• —

ank 'udowy "00— 10 305 — — .
Fi mit t-pSl. remeiny 400—24 4^1— —
: -w. e<c. Gorka 200 — la 7 S H '— — —
ó w . akr. Zieleniewsici 200—10 StCi-— —‘—
!o,w. akr, Wany .00—0 2 /5 ’— —'—
Tow. akc, Przew ,slc 1JO0—50 21 jO'— —
To... akr. Rakszawa 210—! 4 5 0 ’— —•—■
Lv ,-wafci akc. Zakład zastaw 400—14 * & > ■ —  —
r, .'. akc. fabr. kart 200—3 o 325 — —'—
i o . /. akc. Cliodorów 200—0 4 )0 — —•—
(ank hipoteczna j<alic 400—23 725’— — ‘—

'laric przemysiowy 400—20 600’— —
Tow. akc. browarów iwo wsiach 500—50 820’— —• -
Bank ziemski Kredyt' w y  galicyjski 400—24 53ó‘ — —
T ow. ji.-e, Gs fota 2 0 0 -0  300'— “ lar
Polaki* Tow- ,::nd!awe ?0C’— 495‘— —
Zakh-dy c'ektj .Siersza" 2 0 0 -6  300 -  — *—
Polaka netta M. t.00 13S0-- —

t.i&iy *as( .wne ta sto kor. tbuz Wupomi bisi^cO . 
T"w. kred. ziem. 4 i pól pro. 108 50 109*50
JF°w. krr-1. es!■ ziem. I '>ra. 104-— ?05‘—
B iii': kraj gal. 4 i pól pre. 1 iOG‘50 107’3G
Bnnk k:aj. yel. 4 prc. 103 — 104'—
łan': nip. nil. 4 i pół prc. 106*— 107*—
Bank łup. gal. 4 prc. '.03*25 104*25
Bank k;ed. ziem. 4 I pó* wre. 103*50 104*50

!iip. fccaiai. 4 i pół prc. 106*- 10;* —

t r z ę s ie n ie  z ie m i  w  e p i r ź e .
Monastyr, 13. sitycz„u..

(PAT.) PcWudnlówo-?łow:ańskie biuro praso
we. W  ostatnich doiadi odcau‘0 w  całym Epjrzc 
silne trzęsienie ziemi, wię!e domów zawaliło się, 
wiele zostało uszkodzonych. W  miejscowości Ja- 
tnins wydobyto z pod gruzów 20 trupów.

OKRĘT ROZCIĘTY NA DWOJE.
Wiedeń, 13. stycznia.

(PAT.) B; K. z Londynu. Pa owiec Terevali o- 
slad' w  czasie burzy na m eliźnie i został na dwo
je przecięty. Z załogi zdoła to się uiatować tylko 7 
osób.

Bank ;>oiaki dla l,snd!u i przam. 4i pół prc. 105*— iOd —
Cbllgi za IM kor. (boa kuponn bież.)

Kornun. Banku kraj. 4 i pół pro. 103 — 105* —
Kointtn. Benku kraj. 4 prc. 103*— *04* —
Knieja lokal. Banku kraj. ■. prc, 101*— 102* —
■'ĄzyJItkl kraj. z r. 1893, 1904, 19ui 4 prc. 101 50 102*50 
Poj- kraj. z r .  1908 4 prc. ,'szc jinal 101 50 102*50
Boi. kraj. * r. 1913 4 i pól prc. 102*— 103*—
’ oj.. krni. s r. 1914 4 i pół prc. 102*50 103*50

Poi. m, Lwowa zr. i8 9 i i9dÓ . 1911 4 prc. 94*50 95 50

Waluty.
100 i 'inrok poi k̂ir j " lll*— 119'—
Mark. polski© (atobn©) . — *— —*—
Ruble carskie po 100 ł&bli 200*— 210 —

-  i  dmbna 200’— 2!u —
łubie curskie (po 500) 135*— 205*—
•tubie Dumskie (po 1000) 55*— 65*—

, a makia (di 150) j0*— Ć0.—
Karbowańce (po 1000) 24*— 34*—
Grzywny (no 500 i wyższe) 12‘— 13'—
I0i9 franków fraiic. 120(j — — —
100 franków szwajc. 2000*— —*—
i funt szterlingfów Ć10*— —*-

c;«] r . meryk. 120*— — ’—
dciar kauod. 110*— —*—

!'i0 rnsrek niehi. 280*— —
100 lei rumu .skich 360*— —*-

iry włoskie 850*— —*-
Dewizy.

Wypłata na Warszaw© IT8'— lkó'—
„  „  Wiedeń 75*— 35*—
,  „ Prac© 220 — 243*—
-  m Benin 310*—  320*—
„ , laryż 12Q0*— l3 (A '—
„ „ Londyn 5t)0*— 550*—
„ ,  Zurych 2200*— ŻibJ —

R ła bankowa.
Stopa eskontowa P. K. P. 6° o,

KURSA GIEŁDY W2EDENSKILJ.
Wiedeń, 13. styczimi. 

(PAT.) Renta majowa 92, Aurtiracika renta 
koroiiow-s. 83.75, Austryacka renta lutowa 94.. W ę

gierska .rerjta kioronowa 115.,̂ 0, Losy t.rreokie 
1905, Prorytety kolei poludintowiej 179y, An.?Jo 
'ba<n'k 1110, Bank vcr cli 950, Bodenkreditans tał t 
2500,Ki. dliiunstałlt 12S5, BasJk d e^ zy tow y  985, 

L aer.id>Cihbai:k 1262, Merktiir 967, Umwnfcitnk 1050. 
Bank oibrotcnv:- 8-18, Zitmostenska^BamikanTS, Ko
lej rółnocna 10800, Ktełei poł^niow a 930, Aa.̂ t:*. 
koieje państwowe 4980, Węgierskie kolej pańs. w. 
— Albiny 4890, Berg-wncl Huetten — , K 'tmi. 
1850,PicJdihuette 3380, Prager-Ersen 84.30, Rimc 
4180, Skodia' 2650, Zidecew ski —.—, Apollo 5250, 
Gslicyjsfcże .Kasipa*ty 12900, Gałicia 13500 Scbcdwi- 
ca 107010

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 13 stycznia. 

(PAT.) Giełda 2 12 styczna. Berlin 11.05 
(11.05), Wiedeń 2.70 (2.75), Praga 8.70 (8.25), Ho- 
icudya 212.25 1212.—), Nowy Jork 565 (565),
Londyn 21.19 (21.24), Paryż 51.89 (SpjflL |k*- 
d y o l«i 42 (42). Bruksela 51 25 (51.50L



Sc« i „GAZETA PURANNA”. Nr. 502S

K n o k a l r  CH IM ERA, A k a d e m ic k a  8 ,  wyświetli od wtorku 13 do niedzieli 18 bm. nadzwyczajny program pod tytuł.

„ Z A  G R Z E C H Y  B R A T A ”
D.airat z życia kobiety tv 5 aktach z C M A J itO  . T A  H S E  i J N ,  słynną artystką duńską W głównej roli, oraz doborow e uzupełnienie programu.

D r .  G .  R Y D Z E W S K I
I... ’ek"rz Warszawskiego sr.pit. św. Ofig»rzS, choroby łkórne, 
w. naryczno i mocico-plciowe ul. Sapiehy 61, uu jjod. 4 —S.

18958

P O S A D Y  I P B A C IIZ ___________
/.s-rją/i “ asaiu M ikolascha poszukują energicznego 

;administratora Znjęei; całodzienne. Oferty wnos:ć 
a i y  do firmy Piotr Miko'«»cS i Sls*. Lwów, Pasaż*. . —; t. .. 10i oo

SłirfącćgO do sklepu poszukuje firma Piotr Mikolasch 
. -r S-ća we Lwowie. Źglaszać się do biura firmy w pa-

aź.i MikoLtsctia I. p:ętro. 1919?

Pd . ‘ bny zaraz medyk sta.szy do zakładu leczniczego 
w ladomc 6 :  Małeckiego 5, II p. 34o8

P* szukrje sic asystentki do zakładu denty .cycznego. 
ćgłeszenia w godzinach oidynacyjnych, Kopernika 12,

piętro. 3i4ł>

P o s a d a
ii 1 Ul U UllUIlWIWIJl

ićycrniu do objęcia sv Borysluwiu. — Oferty wn s i  
pod: „Borysław", facri pocztowa 91* 19237

K O L P O R T E R Ó W
roLsaoszenla c *s a* ^e »u h sile  siQ 

ns&srJtrtPasl.
Zgłoszenia do A im m istracyi C a/ety Wie- 

crprnej, Sokoła 4.

I K U P N O , S M B Z L D A Ł  ZAttSJtK A

!■ ipi{ realność z ;>ełnym komfortem Wkład 2 )0—3 l ) 0  
łvsięry koron. Pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszę* 
nia z podaniem warunków pod ,Chętny“ do Admin *
•.iracyi. 19261’

Pkronle smokingowe na szczupłeg , mężczyzny, ns je 
u . ebin, praw e nicnoszone, cena 3.000 SC — Garnitur 

;v".ie rioconego bronzu, tiws kandelabry i zegarek cena 
koron. — łóżec-ko żelazne dziecinne bez siatek 

i. o i  on. Mochnackiego 36, pierwsze niętro, od cr .dz. 
12 do f. 19243

Si’ (Pd fi te nowe eleganckie 
303 K sprzedam 

,'ny, U. p.

arne i w paski (pryczezy) 
Heller, Żółkiewsko 1. 74, 111. ofi-

19745

OfiHzyst l Do sprzedania suknia nowa. różowa',, balowe, 
epe de chice. jedwabna, liliowa, balów J, pantofelki 

ieiwabr.^liła, halka jedwabna lila, bluzka różowa ere- 
ue de chine, uknte jedwabne popielata i niebieska -**■
1 'wernickTego 22, I. p. Oglądać od 1—3 19352

?  ■ M t)i*;szem 1 ryta z 2-ma fotelami do sprzedania. 
'Wiadomość: Grunwaldzka I u administratorj. 11)223

3 trllle zaraz do sprzedania. Wiadomość od 1 do 4 , \
Grunwaldzt a 1. Prcyer. 19224;

k stk z czarnej materyi miękkiej, przedwojennej, jedwa- j
bua p,drzewka, na wysokiego mężczyznę do sprLeda-
i.i a. Zgłoszenia Snopkuwska 2 7 ,  drzwi na prawo. 33S3

PRZEDAŻ DRZEWA 
OPAŁOWEGO

Zn  KŁA > D NTYSTYCZNłf D n  PILECKJ GO przy 
placu Dąbrowskiego i (róg ul. Sienkiew cza), w .conujs 
mostki złote, koronni, zęby w kauczuku, wyjmowanie 
i p.ombowa.-iie zębów bez bólu. Facyentdw z prowin- 
cyi załatw a się szybko. '.<311

r a b  Nżfl i i tU P2N E0O  po eonach ma
ksymalnych a natychmiastowo dostawo

SPÓŁKA  
I  OR. POR.

BIURO ZAMÓW IEŃ: 3464
ul. SŁOWAtKIEOO ”. 4, I. p lsłro

noy m ainftn  a n iły ninioptw

„ A R B  S R " ,

H  NłtSZKANiA, Ł d K A U , S K L3 P /1

Elegancki pokój umeblowany z fortepianem, elektrycz- 
nem oświetleniem, i z użyciem łazienki bez opału zaraz 
do wynajęcia ul. Nabirlaka 5, |. p. na lewo. Oglądać 
między ‘2 a i popoł. ___  19-50

I atOZKSITI 1
osobiście i pisem*

  nie przei rowadza
anal zy charakteru doli,ości i daje dro^oce me rady. (Bi* 
eemnie dołączyć 10 K). Lwów, Chorążezyiny 18, L p. od 3— "7

192s9
Ogłaszani publicznie nieważność skradzionego mi odro

czenia rocznego. J. Wohlfehld słuch, politechn. 19255

450.09 koron potrzebne są za dobrą prowizyą na je
den mietiąe. IPszelkie ryzyko wykluczone. Zgłoszenia 
tylko bezpośrednio od rozporządzającego golów> ą. 
Adwokat Lwów, Sobie* iego 12. 11. p. 19214

)V85n6 d a P ań ! 17apelu. ,e ,ilo>kowe każdego gatunku 
przerabia na najnowsze formy I. Krajowa Pubry ;a Ka
peluszy Rudolfa Neuwelta, Balonowa 3, włuSny gmach
fabryczny. 3S' 6

SKŁAD FORTEPIANÓW i Pl\NIM 19096

„M O N IU S Z K O  4
ni. ZfM OROW iCZA 19. — kuppo — sprzedał ża
rn! , l h  i rstrurneriidw p a ń  k orzystu m l arnnv aml.

W elony ś.uoue uoin . modnie i t>njj *. Top. .n, ua, 
Koperniku 1, in*' apteka M ko; sch . > 53

IllSlytUt le arsko-kozmetyczr.y Dr. Pilecsie o, pac Dą
browskiego 1, leczy choroby skórne twarzy i w lisów, 
usuwa elektrolizą włosy, brodawl zmarszczki i a my, 
myszki, czerwoność n. sa i rąk. Masaż ręczny i e.cir 
trycr.ny odmładzający cerę, farbowanie wioiow a- 
nicure. 33 0

D A J E  PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R E ł l L A  14 §

E K L A M A
lisi iiKiii. Sulli i ? ie i

Eli n .  iW \ osoij,
posturiuje się towarzy
szki* pielęgniarki, muzy> 
kalne - posiadającej tckżi 
j  .zyk fr nc tak;. Zgłosze
nia do biura ogłoszeń 
.Rekord” , ul. Syhstuska 
1. 8. 19268

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

%M(łka kangurowa duża do sprzedania. Batorego 34, 
Polonia II. p. pokój nr. 15 od 3 do 5. 3439

Najnowsze plecionki na kape usze damskie, sprzedaje 
hurtownie i detailiezrie I. Krajowa fabryka kapeluszy 
Pudclfa Neuwelta. ulica Balonowa 1, 3, witany gmucf 
fabryczny. 3365

Używane sztuczno zęby, nrecyoza, złoto, eieblo, także 
/.astawion", kupcję wyplacośąe pełną wartość. Strau h, 
Lwów, Legionów 29. 3476

f olwarku małego (do 25 morgów', z inwentarzem ży
wym i martwym, w zdrowej podgórski *j okolicy, po
szukuje do V.upienia adwokat Dr. Fried, Lwów, Sło
wackiego 3. 3447

D tk ra lo w e g u Z a K ła d ii O d z ieży
nadeszły materyały ubraniowe, paltotowe pierwszej jakości. — 
Z wyrobów szwajcarskich: markizę ta, damsde .batyst we chu
steczki do nosa, k.nzule damskie, perkale biJe i kolorowe — 
plócienka barchany i koce.

Towary powyższe sprzedaje slą w UoSciach detajllcznych 
i hurtownych w magazynach zakładu 19190

przy ul. JaslellońalsleJ 1. 20. 
w godzinach od 9—1>szej w poł, » 4 —7-mej popoł., w sobotę 
żeś od 9—3«ciej popoł. W niedziele i święta magazyny zamknię:e.

C ocB sl«n .iia  O  g j d  J, 7*30 , — LC3 3  .O S  ’ LL i ,  s n s ny i  eŁ wilibryst — MR. & MAD, L £ , muzyka w po
wietrza. —  PIRM1KPPP ! P RN jKOPS A, balet. —  H « U  MAL142W7K 1, pi -śn arka. —  HERO i LBAMOCR,

operetka, f  l  NK EDB3S, cud siły lu izkięl. — ,2  i l f s k c f ]  I 19146
Vf niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południ a i o g 7 30 wlecz. — Bilety wcześniej do njbyoit w *kł*d*ie oapieru S. GABRIELA., ul Legionów 3----------------------------  ■ -   ■     -        i — .

d o  n a b y c i a  w  d r u  S a r n i

ĆOLOSSEUM
URI witati dlo iMMsIsiin?sli T^ń. ia Ioera& 'fw& '■ 3)

Nakładem HSpdlk. akcyjnej wrdawaicteC.
Dt*4M* Sadłkl km śM  «.Pram" 4 .  M o l i  4

RedJktJg aacsetay Df. ROGER BATTAffi U  
I l ąpcu , a n n  a w ń m J  I * 4 e u _  a«yow(Sdu Jar JERZY K0NAK44J


